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Program Targów mówi, że mają one przebiegać pod zna­kiem podniesienia jakości wy­robów produkowanych maso­wo oraz lepszego dostosowa­nia podaży do rzeczywistych potrzeb rynku. Dążenie do ja­kościowej poprawy zaopatrze­nia ma znaleźć wyraz zarówno w ofercie producentów, którzy proponują artykuły o lepszych rozwiązaniach użytkowych i estetycznych, jak i' w bardziej świadomych, o wyższych wy­maganiach, żądaniach handlu.Sprawie podnoszenia jakości produkcji oraz dalszemu u- sprawnieniu obrotu towaro­wego ma służyć szeroka dzia­łalność informacyjna i dydak­tyczna inicjowana przez prze­mysł i samych organizatorów Targów. Procedurę zawierania transakcji powinien ułatwić
Groźba rozlewu krwi
Napięta sytuacja 

w GrecjiW nastrojach ludności grec­kiej nastąpiła pewna, charak­terystyczna zmiana. Po raz pierwszy od rozpoczęcia kry­zysu politycznego w tym kra­ju, w czasie poniedziałkowych wieczornych demonstracji roz­legały się wyraźnie okrzyki przeciwko królowi i rodzinie królewskiej.Jak donoszą agencje zacho­dnie, nastroje te mogą przy­brać formę rozruchów, jeśli król Konstantyn będzie starał się nadal narzucić swą wolę, ignorując postulaty b. premie­ra Papandreu. Obserwatorzy stwierdzając, że zaspokojenie rądań Papandreu byłoby gorz ką pigułką dla króla, podkre­ślają jednocześnie, iż w prze­ciwnym wypadku nowe demon stracje mogą doprowadzić do rozlewu krwi, oraz że wszel­kie próby powierzenia misji utworzenia rządu komuś inne­mu niż Papandreu, byłyby je­dynie stratą czasu.Jak donoszą z Aten, podję­to tam specjalne środki bez­pieczeństwa dla ochrony zna­nych działaczy politycznych. Zarządzenia te pozostają w związku z niedawnym komu­nikatem Partii Zjednoczona I-ewica Demokratyczna (EDA) ostrzegającym, iż „pewne ko­ta greckie planują dokonanie mordów politycznych i zrzuce­nie odpowiedzialności na lewi­ce”. Po ogłoszeniu teso komu­nikatu, prokurator generalny w Atenach zarządził przepro­wadzenie śledztwa.We wtorek rano wojsko i służba bezpieczeństwa w Ate­nach znajdowała się w stanie pogotowia. Pałac królewski, Parlament i inne gmachy pu­bliczne są silnie strzeżone.W godzinach południowych b. wicepremier w rządzie, Pa­pandreu Stefanopulos, przybył do pałacu królewskiego, aby poinformować króla Konstan­tyna o decyzji swej partii — zabraniającej mu przyjęcie misji utworzenia nowego rzą- cu. (PAP)
Zdementowanie 

fałszywych pogłosek7 Jeden z dzienników pary­skich przytoczył doniesienia pisma zachodnioniemieckiego »Handelsblatt”, jakoby projek­towane było spotkanie prezy­denta de Gaulle’a z Czou En- tajem i potem prawdopodob- nie z Mao Tse-tungiem. W ?W’ązku z tym Agencja Fran- Ce Presse opublikowała de- H^enti następującej treści., „Rzekome informacje z ziodła niemieckiego jakoby generał de Gaulle zamierzał spotkać się wkrótce z premie- fer^ Czou En-Jajem i prze­wodniczącym Mao Tse-tun- giem są pozbaw ione wszelkich Podstaw”. (PAP) 

układ ekspozycji towarowej — koncentrujący w tzw. sek­torach branżowych wyroby producentów poszczególnych grup towarowych. Nie dopusz­czono do wystawiania wzorów artykułów „bez pokrycia”, tzn. trudnych do szybkiej i maso­wej produkcji. Postanowiono też zacieśnić bezpośrednie kontakty między wytwórcami a handlem detalicznym.Ważnym usprawnieniem or­ganizacyjnym jest zmechani­zowanie — po raz pierwszy w historii Targów, prac ewi­dencyjnych i rozliczeniowych. W tym celu będzie zainstalo­wana w biurze Targów stacja maszyn liczących, opracowu­jąca dane giełdowe.Gros towarów targowych — to artykuły przemysłowe, głównie: odzież, obuwie, ga­lanteria, urządzenia wnętrz mieszkalnych oraz wyposaże­nie gospodarstw domowych, wyroby chemii gospodarczej, ceramika, szkło i przedmioty z tworzyw sztucznych. Uzupeł­nienie tej ekspozycji stanowić będą wyroby zabawkarskie i pamiątkarskie, sportowo-tury­styczne, fotooptyczne, jubiler­skie itp.Z artykułów żywnościowych na targach znajdą się wyroby cukiernicze, przetwory owo­cowo-warzywne i ziemniacza­ne, koncentraty spożywcze, przetwory zbożowe i rybne.Na pierwszym miejscu, jeśli chodzi o wielkość oferty tar­gowej i jej zasięg, znajduje się przemysł lekki, reprezen­towany przez 7 zjednoczeń,
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Slw’prdzono śmierć 53 osóh

Tragiczna eksplozja 
amerykańskiej rakiety „Titan-ll“

W odległości przeszło 20 km od Searcy (Arkanzas) wyda­
rzyła się — we wdorek rano katastrofalna eksplozja rakiety 
„Titan II”.Agencja amerykańska UPI określa ją jako najcięższą ka­tastrofę. jaka spotkała dotych­czas USA w dziedzinie opero­wania sprzętem „ery kosmicz­nej”. We wtorek wieczorem, według naszego czasu, z pod­ziemnego pomieszczenia, w którym znajdowała się ta ra­kieta, wydobyto zwłoki pięć­dziesięciu trzech ludzi. Kpt. Douglas E. Wood, kierownik Biura Informacji Bazy Lotnie-
Protest milionów 

kobietŚwiatowa Demokratyczna Federacja Kobiet wystosowała depeszę do prezydenta USA Johnsona, która głesi m. in.: — protestujemy przeciwko bombardowaniom z powietrza terytorium Demokratycznej Republiki Wietnamu i doma­gamy się zaprzestania wojny w Wietnamie Południowym, wycofania stamtąd wszystkich wojsk amerykańskich, ścisłego przestrzegania Układów Ge­newskich z 1954 r., poszano­wania suwerenności narodu wietnamskiego, przywrócenia pokoju w Wietnamie i w całej AiZji południowo-wschodniej.PAP
POGODA

Jak podaje PTHM 11 brn- 
przewidywane jest zachmurzenie 
umiarkowane, na południu przej­
ściowo większe i gdzieniegdzie 
możliwe drobne opady. Tempera­
tura maksymalna od 17 st. nad 
morzem do 22 st. w głębi kraju. 
Wiatry słabe i umiarkowane z kie­
runków zachodnich i północnych.

12 września - Poznań

Bogaty wachlarz towarów
na Jesiennych Targach Krajowych

o zaopatrzeniu rynku w IV kw. br. i w I półroczu 1966 r. 
zadecydują w poważnym stopniu najbliższe Jesienne 
Targi Krajowe, na których dokonane zostaną zakupy pod­
stawowych artykułów przemysłowych i niektórych spożyw­
czych. XVI Targi Krajowe „Jesień 65” rozpoczynające się 
w Poznaniu 12 września zgromadzą 7,5 tys. wystawców 
oferujących towary wartości ok. 29 mld. zł.

Polskie propozycje rozbrojeniowe 
gwarancją pokoju dla Europy 
Wystąpienie min. Łobodycza w Genewie |

Na wtorkowym posiedzeniu Komitetu Osiemnastu Państw 
w Genewie przewodniczący delegacji radzieckiej, amb. S. 
Carapkin odczytał tekst oświadczenia rządu Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej dotyczącego wznowienia prac przez 
Komitet.Oświadczenie przypomina inicjatywy NRD zmierzające do dezatomizacji obu państw niemieckich oraz do realizacji środków zmierzających do po­wstrzymania zbrojeń w obu państwach niemieckich.Na wtorkowym posiedzeniu przemawiał delegat Polski, minister pełnomocny, Mieczy­

sław Lobodycz. Na wstępie swego przemówienia zwrócił 
Nowy ambasador NRO 

w Związku RadzieckimNa wniosek prezydium rzą­du przewodniczący Rady Pań­stwa NRD mianował dotych­czasowego wiceministra han­dlu zagranicznego Horsta Bitt- nera ambasadorem Niemiec­kiej Republiki Demokratycz­nej w Związku Radzieckim.Dotychczasowy ambasador NRD w ZSRR,'Rudolf Doel- ling odwołany został z tego sta nowiska ze względu na stan zdrowia. (PAP) 

tw’a Amerykańskiego Little Rock, oświadczył, że ta liczba śmiertelnych ofiar będzie „prawdopodobnie” ostateczna.Prezydent Johnson zarządził natychmiastowe śledztwo dla wyjaśnienia przyczyn strasz­liwej eksplozji. Przypuszcza się na razie, że wybuch na­stąpił wskutek awarii jednego z silników dieslowTskich. Ame­rykańskie agencje prasowe podkreślają, że nuklearna gło­wica rakiety została „unie­szkodliwiona”, zanim przy­stąpiono do pewmych prac re­konstrukcyjnych w głębi po­mieszczenia wyrzutni (około 25 metrów pod ziemią).Z katastrofy wyszło cało 15 ludzi, w tym dwaj członko­wie personelu, którym udało się wymknąć z podziemia za­pasowym wyjściem. (PAP)
Tanzania wycofała 

kandydaturę 
do Rady BezpieczeństwaTanzania oznajmiła, iż wy­cofuje sw’ą kandydaturę do Rady Bezpieczeństwa na rzecz Ugandy, uważając, że w inte­resie krajów Afryki lepiej bę­dzie, jeśli Afryka wschodnia wysunie tylko jedną kandy­daturę w wyborach niestałego członka Rady Bezpieczeństwa.Delegacja sześciu niestałych członków Rady Bezpieczeń­stwa uzgodniła projekt rezolu­cji wzywający wszystkie stro­ny w konflikcie cypryjskim do unikania wszelkiej akcji, któ­ra pogorszvłaby obecną sy­tuację. (PAP) 

on uwagę na niesprzyjający wpływ, jaki na prace Komi­tetu Osiemnastu Państw wy­wiera aktualna sytuacja mię­dzynarodowa.Sytuacji stworzonej przez USA w Wietnamie — stwier­dził mówca — nie da się po­godzić z podstawowym celem naszych rokowań — rozbroje­niem.Jesteśmy przekonani — pod­kreślił delegat Polski — że po to, aby przywrócone zostało zaufanie międzynarodowe i stworzona atmosfera sprzyja­jąca naszym rokowaniom, ko­nieczne jest przede wszystkim położenie kresu agresji USA w Wietnamie.W dalszym ciągu swego nrzemówienia M. lobodycz o- mówił zadania, jakie stoją obecnie przed Komitetem.Delegat Polski podkreślił, iż istotny warunek powodzenia wysiłków Komitetu stanowi skoncentrowanie się na pro­blemach, które w aktualnej sytuacji międzynarodowej wy­magają pPnego i skutecznego rozwiązania. W zwuązku z tym delegacja polska popiera sta­nowisko ZSRR w sprawne li­kwidacji obcych baz i wycofa­nia obcych wojsk. Udziela ona także swego poparcia postu­latowi likwidacji broni nukle­arnej i środków jej przenosze­nia w możliwie najwcześniej­szej fazie powszechnego i cał­kowitego rozbrojenia.Mieczysław Lobodycz przy­pomniał następnie polskie pro pozycje w sprawie utworzenia strefy bezatomowej i zamro­żenia zbrojeń jądrowych wt środkowej Europie. Obydwie propozycje są w pełni aktual­ne. Dziełu bezpieczeństwa eu­ropejskiego służyłaby także realizacja polskiej propozycji w sprawne zwołania konferen­cji państw europejskich z u- c-ziałem USA w celu omówie­nia problemów bezpieczeń­stwa zbiorowego w Europie”.Omawiając problem nieroz­przestrzeniania broni jądro­wej, delegat Polski stwierdził, że plany utworzenia WSN czy ASN stanowią nową formę organizacji zbrojeń jądrowych z udziałem państw nienuklear nych, przede wszystkim NRF, a utworzenie takich sił pro­wadziłoby do wzmożenia wy­ścigu zbrojeń. Zachodnie pla­ny w sprawie kolektywnych sił nuklearnych nie dają się pogodzić z zasadą nierozprze­strzeniania broni jądrowej.Utworzenie wielostronnych czy atlantyckich sił nuklear­nych z udziałem NRF byłoby premią dla agresywnych sił politycznych w Niemczech za­chodnich za ich nieustępliwe stanowisko i nacisk na dopu­szczenie do współdysponowa- nia bronią jądrową i współ­decydowanie o jej użyciu. Jed-
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„Dziecięca republika44
1300 dzieci, których ojcowie pracują w hutach i przemyśle 

hutniczym, wypoczywa obecnie w Podgrodziu koło Szczecina.
Dziecięca republika w Podgrodziu jest samodzielnym pań­

stwem dzieci. Spełniają tu swe role jakie zwykli pełnić doro­
śli: same sprzątają swe mieszkania, obsługują pocztę, w cha­
rakterze kelnerów’ podają do stołów, organizują dla dzieci 
rozrywki sportowe itp. Zatrudnieni tu wychowawcy służą 
jedynie dzieciom radą i pomocą. Korzystają z własnego kina, 
kawiarni, świetlicy i biblioteki.

„Dziecięca Republika” w Podgrodziu jest największym 
w Polsce ośrodkiem wczasów młodzieżowych. (PAP)

Partyzanci atakują

Ciężkie walki w Płd. Wietnamie
Agencja Reutera donosi, że silnie uzbrojone oddziały wojsk 

rządowych, posiadające m. in. czołgi, zostały we wtorek po­
wstrzymane przez partyzantów w odległości około 8 km od 
otoczonego garnizonu Buc Co, któremu spieszyły z odsieczą.Agencja podaje, że w po­niedziałek oddziały te trzy­krotnie dostały się w zasadzki zorganizowane przez party­zantów i doznały ciężkich strat. Obecnie wojska rządo­we okopały się w pobliżu szosy nr 19 łączącej ten gar­nizon z Pleiku.Równocześnie agencja po­daje, że według informacji radiowych odebranych z Duc Co, partyzanci nacierają na garnizon ze wszystkich stron.Reuter informuje także, że w pobliżu garnizonu zestrze­lony został amerykański samo­lot wmjskowy typu „Super - Sabre”. Pilot uratował się ska- cząc ze spadochronem, ale he­likopterom, które wysłano na jego poszukiwanie, nie udało się go odnaleźć. Prawdopo­dobnie dostał się do niewoli.Agencja AFP donosi z Otta­wy, iż Kanada postanowiła nie udzielać żadnej pomocy woj­skowej Wietnamowi Południo­wemu w obecnych warunkach. Składając to oświadczenie ka­nadyjski minister spraw za­granicznych Martin przypom­niał, że Kanada jest członkiem Międzynarodowej Komisji Nad zoru i Kontroli w Indochinach.Agencja France Presse po­daje następnie, że około 30 sa­molotów amerykańskich doko­nało we wtorek trzech nowych nalotów na Wietnam Północ­ny, na okolice miast Son La i Vinh Thuy, na północny za­chód od Hanoi. Jeden z samo­lotów USA myśliwiec bambar- dujący „F-105” został strąco­ny przez obronę przeciwlotni­czą DRW.W ciągu poniedziałku samo­loty amerykańskie i południo- wowietnamskie dokonały po-Metodą... „Hitlerjuqend“
Dzrecr i Bsn.na zach. 

na wo/skowycii wakacjach
Najnowszy numer tygodnika za- 

chodnioniemieckiego „Stern” 
przynosi wstrząsający w swojej 
wymowie artykuł na temat waka­
cji, jakie spędziła grupa chłopców 
z zachodniego Berlina, zaproszo­
nych w gościnę przez jednostkę 
„Grenzschutzu” w miejscowości 
I uineburg.

W czasie trzech tygodni chłopcy 
ci, w wieku 14—16 lat, „zabawiali 
się” na terenach ćwiczeń bojo­
wych zachodnioniemieckich jedno­
stek granicznych, szkoleni byli w 
posługiwaniu się bronią, ćwiczyli 
się w walce przeciwko „wrogom”, 
których w sposób jednoznaczny o- 
kreślało się: Rosjanie, komuniści... 
Artykuł opatrzony jest zdjęciami. 
Widać na nich chłopięce twarze 
w zbyt dużych hełmach bojowych, 
w mundurach i z bronią w ręku.

Obok zaś „Stern” zamieścił frag­
menty wypowiedzi, napisanych 
dla tygodnika przez owych chłop­
ców na temat: „Moje najpiękniej­
sze przeżycia wakacyjne”. Okazuje 
się, iż dla chłopców owym „naj­
piękniejszym przeżyciem” był mo­
ment otrzymania do rąk broni.

W komentarzu, jakim opatrzył 
te materiały redaktor naczelny 
„Sterna” — Henry Nannen, ostrej 
krytyce zostali poddani ci, którzy 
zorganizowali tego rodzaju „wa­
kacje” dla chłopców^ z zachodnie­
go Berlina, dzieci — które już z 
uwagi na fakt zamieszkiwania w 
Berlinie zachodnim — są stale 
„urabiani” w duchu propagandy 
antykomunistycznej — anty-NRD- 
owskiej i antyradzieckiej. Czy 
któryś z tych chłopców — zapy­
tuje autor komentarza — widział 
obrazy ostatnich lat wojny? Góry 
zwłok pod Stalingradem, niekoń­
czące się kolumny jeńców na po­
krytych śniegiem stepach, tysiące 
zamarzniętych na drodze? A to 
nie byli Rosjanie — to byli Niem­
cy i to nie jest pokryta kurzem 
historia, to było dopiero wczo­
raj, to byli ojcowie tych chłop­
ców, którzy teraz ponownie zda'ją 
się odczuwać tajemniczą siłę pro­
mieniującą z broni... (PAP) 

nad 300 lotów bojowych prze­ciwko pozycjom partyzanckim w Płd. Wietnamie.Prezydent L. Johnson, po­informował we wtorek w Bia­łym Domu grupę członków Izby Reprezentantów Kongre­su USA o sytuacji w Wietna­mie. Spotkanie z kongresma- nami miało charakter poufny. Jak oświadczył sekretarz pra­sowy Białego Domu, Bill Moyers, deputowani usłyszeli pewne poufne informacje.Po spotkaniu przywódca de­mokratycznej większości w izbie reprezentantów McCor- mak wyraził „ostrożny opty­mizm” odnośnie sytuacji w Południowym Wietnamie.PAP
Rozmowa 

Kosygin -Urguplu Premier Turcji Suat Hayri Urguplu, który przybył w po­niedziałek z wizytą oficjalną do ZSRR, przeprowadził we wtorek rozmowę na Kremlu z premierem Związku Radziec­kiego Aleksiejem Kosyginem.Komunikat ogłoszony po spotkaniu podkreśla, że pod­czas rozmowy, która miała szczery i bezpośredni charak­ter, przedyskutowano proble­my stosunków radziecko-turec kich oraz obecną sytuację mię dzynarodową. (PAP)
Po secesji SingapuruPremier Australii, G. Men- zies, zakomunikował we wto­rek o uznaniu przez jego kraj niepodległego państwa Singa­puru.Według informacji agencji Associated Press Stany Zjed­noczone wkrótce uznają Sin­gapur jako państwo niezależ­ne i suwerenne. Również w rządowych kołach japońskich czynione są przygotowania do uznania Singapuru.Nowy minister spraw za­granicznych Singapuru, Raja- ratnem, oświadczył 10 bm., że jego kraj będzie się starał o wzięcie udziału w konferen­cji afroazjatyckiej, która ma się odbyć w Algierze w listo­padzie br. Minister zapowie­dział, że Singapur wyśle wkrótce swoje misje dyploma­tyczne. do krajów afro-azja- tyckich, aby przedstawić im „jaśniejszy obraz nowego państwa”.W Londynie zakomunikowa­no oficjalnie w poniedziałek wieczorem, że W. Brytania u- znaje Singapur, jako niepod­ległe państwo.Londyński korespondent UPI przekazuje informację po­chodzącą z brytyjskich kół wojskowych, że W. Brytania, być może, przeniesie swoją bazę wojskową z Singapuru do Australii, w wyniku wy­stąpienia Singapuru z Federa­cji Malajzji. Rozpoczęto już pierwsze sondażowe rozmowy z Australią i Nową Zelandią na temat przeniesienia bazy brytyjskiej — pisze korespon­dent. (PAP)Osobliwość spóźnionego lata 

Kwiaty wiśni obok 
dojrzałych owocówW ogródku mieszkańca Gli­wic, Józefa Ciszka ponownie zakwitło drzewo wiśni. Dorod­ne, pachnące kwiaty sąsiadują z dojrzewającymi owocami. Zgodnie z twierdzeniem do­świadczonych ogrodników, zja wisko to zapowiada długą i ciepłą jesień. (PAP)

Nowe zajęć e 
gen. TayloraPrezydent Johnson włączył b. ambasadora USA w Połud­niowym Wietnamie, gen. M. Taylora, w skład prezydenc­kiej rady konsultatywnej do spraw służby wywiadowczej USA za granicą. (PAP)



Kraj noworzesnego przemysłu i rolni dwa

20 lat Ludowej Korei
15 bm. przypada 20 rocznica wyzwolenia Korei przez Ar­

mię Radziecką. Na konferencji prasowej, która odbyła się 
we wtorek w ambasadzie Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, ambasador Li Dek Hen omówił rozwój i 
osiągnięcia swego kraju w minionym 20-leciu.Wyzwolenie przez wojska radzieckie zakończyło 36-letni okres panowania japońskiego w Korei. W wyniku realizacji założeń antyfeudalnej rewolu­cji demokratycznej KRL-D wkroczyła na tory budownic­twa socjalistycznego.Rozwój kraju zahamowała 3-letnia wojna w jaką naród koreański został w 1950 r. wtrą eony przez imperializm ame­rykański. Po tej wojnie — głó­wnym zadaniem, przed jakim stanęła KRL-D, była odbudo­wa zniszczonej gospodarki na­rodowej i przywrócenie nor­malnego życia.

W 1957 r. Ludowa Korea mogła 
przystąpić do realizacji nowego 
5-letniego — planu budowy pod­
staw socjalizmu. W trakcie jego 
realizacji poważnie rozwinął się 
przemysł, uspołeczniono rolnictwo 
i handel. Obecnie KRL-D realizuje 
plan 7-letni, który zakłada wszech 
stronny rozwój bazy materialno- 
technicznej kraju. Realizacja tego 
planu wymaga wielkiej ofiarności 
- szybkiemu rozwojowi gospodar­
ki stanęło na przeszkodzie ukształ­
towanie się sytuacji międzynaro­
dowej, które zmusza KRL-D do 
zwrócenia większej uwagi na 
sprawy obronności kraju. Mimo to 
rozwój kraju jest imponujący.

W ciągu ostatnich 10 lat prze­
ciętny roczny wzrost produkcji 
przemysłowej wynosił ponad 43 
proc. Powstał w Korei przemysł 
ciężki. W 19G4 r. KRL-D wypro­
dukowała m. in. 12,5 mld. kWh 
energii elektrycznej, 1,34 min. ton 
surówki i 1,13 min. ton stali, 750 
tys. ton nawozów sztucznych. Nie­
mal od podstaw zbudowany prze­
mysł maszynowy wytwarza ciąg­
niki, urządzenia dła energetyki, 
chemii, hutnictwa. Na wsi koreań­
skiej pracuje 20 tys. traktorów 
Duże znaczenie dla produkcji rol­
nej mają rozwijane prace iryga­
cyjne. ,

W minionym okresie nastąpił też 
poważny rozwój kultury i oświa­
ty-Obchodząc swe 20-lecie, Lu­dowa Korea musi mieć na uwadze sytuację, w Jakiej znaj duje się społeczeństwo połud-
Polskie propozycje 

rozbrojeniowe
Dokończenie ze str. 1 nocześnie byłoby to dla nich zachętą i punktem wyjścia do wysuwania dalszych postula­tów w dziedzinie jądrowej.Dla skutecznego położenia kresu dalszemu rozprzestrze­nianiu broni jądrowej należy przeciąć wszelkie drogi dostę­pu do tej broni zarówno po­średnie, jak i bezpośrednie, tak w ramach narodowych, jak i w ramach sojuszów.Poparł on także projekt za­warcia konwencji o zakazie stosowania broni jądrowej, a także zwrócił uwagę na zna­czenie, jakie miałyby — zgo­dnie z propozycją ZSRR — deklaracje mocarstw nuklear­nych, że nie użyją pierwsze broni jądrowej. Stwierdził on dalej, że zdaniem delegacji polskiej zwołanie światowej konferencji rozbrojeniowej zgodnie z rezolucją Komisji Rozbrojeniowej ONZ byłoby ważnym posunięciem na dro­dze do rozwiązania problemów rozbrojeniowych.We wtorek przemawiali tak­że delegaci Czechosłowacji, Szwecji i Stanów Zjednoczo­nych. (PAP) 

Zmierzch Malajzji?Wystąpienie Singapuru z Federacji Malajzji — to o wiele więcej, aniżeli tylko przywró­cenie pełnej niepodległości liczącego blisko dwa miliony mieszkańców miasta-państwa. Nie jest wykluczone, że jest to początek koń­ca poronionego płodu imperialistycznej poli­tyki brytyjskiej na Dalekim Wschodzie, jakim była powstała przed blisko dwoma laty fede­racja.Malajzja powołana została do życia przez Londyn w nieukrywanym celu przeciwstawie- na się dalszemu rozwojowi ruchów narodowo­wyzwoleńczych w tej części świata i zabez­pieczenia brytyjskich baz wojskowych. Pod panowanie całkowicie uzależnionych od Wiel­kiej Brytanii malajskich feudalnych książąt oddano więc zarówno zamieszkały w przewa­żającej większości przez chińską ludność pra­cującą, Singapur, jak i ciążące ku Indonezji dawne posiadłości brytyjskie na wyspie Bor- neo-Sarawak i Sabah. Całości tego sztucznego tworu z jego ogromnymi bogactwami natu­ralnymi (cyna, ropa naftowa, kauczuk itp.) —

niowej części podzielonegę kraju.Południowa część Korei znaj duje się pod faktycznym dyk­tatem Stanów Zjednoczonych. Gospodarka jest tam w stanie bankructwa: tamtejsze rolnic­two, które niegdyś zaopatry­wało całą Koreę, dostarcza za­ledwie 2^3 płodów rolnych w porówmaniu z okresem sprzed 20 lat. Bezrobocie — całko­wite i częściowe — obejmuje 7 min. osób.Południowa Korea, pozba­wiona samodzielności ekono­micznej i politycznej, prze­kształciła się w przyczółek im­perializmu amerykańskiego, który rozbudowuje tu, zagra­żające pokojowi w Azji, bazy wojskowe.Zjednoczenie całego kraju pozostaje jednym z głównych celów KRL-D i Koreańskiej Partii Pracy. W walce o jego realizację Korea ma poparcie całego świata socjalistycznego, m. in. Polski.Pomyślnie rozwijają się sto­sunki między PRL a KRL-D.Rozszerzają się kontakty i wsoółpraca w dziedzinie gos­podarczej, naukowo-technicz­nej i kulturalnej.KRL-D stoi na stanowisku nienaruszalności granicy na Odrze i Nysiei całkowicie po­piera walkę przeciwko odwe­towcom zachodnioniemieckim.PAPKampania wyborcza w NRF
Popularność Erharda 

wciąż malejeChociaż ostatnie dane, uzy­skane przez Instytut Badania Opinii Publicznej, mówią o 2- procentowej przewadze SPD nad chadecją w zakresie po­pularności — nikt nie traktuje tego w Bonn jako czegoś osta­tecznego — pisze korespondent PAP red. Roszkowski. Wia­domo tu jest dobrze, iż procent zwolenników poszczególnych partii stale się zmienia, a ak­tualne wydarzenia polityczne na arenie międzynarodowej i wewnętrznej są czynnikiem po wodującym stałą fluktuację na tym polu. Choć więc wszelkie tego typu dane z instytutów badania opinii publicznej ma­ją poważne znaczenie propa­gandowe dla walczących ze so­bą partii, nikt ich nie przece­nia.Panuje niepodzielnie opinia, iż po raz pierwszy, właśnie w obecnych wyborach do Bun­destagu, główni pretendenci do władzy, a więc socjaldemo­kraci i chadecy, idą do celu „łeb w łeG”.Jednakże interesujący i god­ny odnotowania jest fakt, że stopniowo maleje popularność Erharda. O ile na jesieni ub. roku 38 procent indagowanych osób oświadczyło, iż Erhard nie spełnił pokładanych w nim nadziei w momencie przej rńowania władzy po Aden- auerze, to w zimie 1964'65 „niezadowolonych” było już 46 procent, a na wiosnę br. — 48 proc. (PAP) iinimmiiiiiiiiiiiinmnmnniiinimim
Dzisieiszy serwis informacyim 

coracował Mirosław Idzlorek

Elektryfikacja kolei jedna z najlepiej 
prowadzonych inwestycji

Fragmenty wypowiedzi wicepremiera J. Tokarskiego

Jak już informowaliśmy, wicepremier Julian Tokarski 
przeprowadził w tych dniach inspekcję robót przy przebudo­
wie i elektryfikacji tzw. magistrali węglowej Śląsk—Gdynia 
oraz jej odgałęzień. W wypowiedzi udzielonej przedstawicie­
lowi PAP, red. Bożydarowi Sosieniowi, Wicepremier ocenił 
znaczenie tej inwestycji kolejowej dla gospodarki narodowej 
oraz podzielił się uwagami na temat aktualnych i dalszych 
planów elektryfikacji naszego kolejnictwa.Warto przypomnieć — mówi wicepremier Tokarski — że w latach planu 5-letniego 1961— 65 na sieci PKP miały być ze­lektryfikowane 982 km linii (średnio rocznie po ok. 200 km) jednak bardzo szybko rosnące przewozy i co za tym idzie nadmierne przeciążenie nie­których ważnych magistrali kolejowych spowodowały ko­nieczność rozszerzenia i przy-

A. Nafta:

Rząd włoski 
powinien ustąpić Centrolewicowy rząd Włoch nie potrafi przeciwstawić się próbom prowadzenia autoryta tywnej konserwatywnej poli­tyki oświadczył członek sekre tariatu Włoskiej Partii Komu­nistycznej A. Natta, przema­wiając podczas obchodów świę ta dziennika „Unita” w Livor- no.Polityczna oś rządu przesu­wa się nieustannie na prawo i dlatego uważamy, iż konieczne jest ustąpienie tego rządu — dodał Natta, podkreślając, że aby stworzyć nową większość demokratyczną, konieczne jest •zaktywizowanie polityki poko­ju i reform wewnętrznych, pla nowej gospodarki i demokra­tycznej odnowy kraju. PAP

Pirackie akcie USA 
wobec rybaków ch ńskichDziennik „Żenminźipao” o- publikował we wtorek artykuł podpisany przez „Komentato­ra”, w którym oskarża lotnic­two i marynarkę USA o pirac­kie poczynania wobec statków chińskich na pełnym morzu i protestuje przeciwko temu.Artykuł cytowany przez A- gencję Nowych Chin, stwier­dza, że amerykańskie samolo­ty i okręty wojenne dokonują niezliczonych prowokacji wo­bec chińskich statków handlo­wych i rybackich. Prowokacje te wywołują oburzenie i pro­testy wśród narodu chińskiego.Wśród długiej listy incyden­tów artykuł wymienia ostrze­lanie przez amerykańskie o- kręty wojenne chińskiej łodzi rybackiej. Los 6-osobowej za­łogi tej łodzi nie jest dotych­czas znany.Artykuł przypomina m. in. także — o czym już informo­waliśmy — że amerykański okręt podwodny uszkodził sta­tek handlowy płynący pod fla­gą Libanu z jednego z portów chińskich. (PAP) 

a także wielkiej brytyjskiej bazy morskiej i lotniczej w Singapurze — strzegła przeszło 50- tysięczna armia brytyjska.Od samego początku powstania Malajzji federacja okazała się czynnikiem zakłócają­cym pokój w Azji południowo-wschodniej. Buntowała się przeciwko niej nie tylko nie- malajska większość ludności, pozbawiona możliwości rozwijania swego życia narodowe­go, ale także sąsiedzi Malajzji — przede wszystkim Indonezja i Filipiny, choć oba te kraje rasowo i kulturalnie należą do współ-* noty malajskiej. Panujący w tej części świata stan napięcia, a nawet niewypowiedzianej wojny, najdotkliwiej zresztą odbił się na Sin­gapurze, przez ten port bowiem tradycyjnie przechodziło gros zagranicznego handlu Indo­nezji.Secesja Singapuru, rozwiązując ten nienatu­ralny mariaż, może okazać się brzemienna w skutki — i to w skutki raczej pozytywne. Miej­sce federacji, stanowiącej zarzewie konfliktów i napięć, zająć bowiem mogą niepodległe pań­stwa, stojące na straży własnych interesów narodowych przeciwko zakusom neokolonia- listów i pokojowo układające swoje stosunki z krajami sąsiadującymi i ościennymi. (API)

spieszenia tempa elektryfika­cji.W rezultacie zamiast 982 km zelektryfikujemy w tej 5-latce 1.177 km linii kolejowych, przeznaczając na ten cel po­nad 3 mld. zł. Doświadczenie wykazało bowiem, że w na­szych warunkach najbardziej dostępną i efektywną formą modernizacji transportu kole­jowego. przynoszącą całej go­spodarce narodowej znaczne efekty ekonomiczne, jest wła­śnie elektryfikacja najważ­niejszych magistrali.Chciałbym przy tym podkre­ślić, że dwukrotny wzrost (bo do ok. 400 km) średnioroczne­go tempa elektryfikacji PKP stawia nas, pod tym względem na drugim — po ZSRR — miej­scu w Europie. Inwestycje związane z elektryfikacją na­szych kolei należą do najlepiej zorganizowanych' i realizowa­nych inwestycji w kraju.Istnieją dowody, że w na­szych warunkach, elektryfika­cja linii zwiększa efektywność jej pracy, czyli podnosi poten­cjał przewozowy średnio o 25 proc.W przypadku magistrali wę­glowej będą odcinki na któ­rych ten wzrost potencjału wyniesie nawet 50 proc.Tym samym wydatnie wzro­śnie nie tylko wskaźnik obro­tu środków trakcyjnych, ale i samych wagonów, czyli mó­wiąc prościej — tą samą licz­bą lokomotyw można będzie więcej i szybciej przewieźć.Jeśli spojrzeć na kolejową mapę Polski, widzimy, że ma­gistrala węglowa stanowi „krę­gosłup” całej sieci PKP.Ponieważ równocześnie z elektryfikacją pierwszego, od­cinka tej magistrali zakończo­na zostanie elektryfikacja (już pod koniec listopada br.) jej odcinka bocznego: Karsznice— Łódź Kaliska—Łowicz, to War­szawa otrzyma drugie połą­czenie trakcją elektryczną ze Śląskiem. Tą właśnie nowo zelektryfikowaną trasą można będzie kierować większość po­ciągów towarowych, odciąża­jąc w ten sposób m.in. dla ru­chu pasażerskiego już zelek­tryfikowaną magistralę ze sto­licy do Katowic, biegnącą przez Koluszki i Częstochowę.Równocześnie drugie połą­czenie trakcją elektryczną otrzymuje Warszawa z Łodzią a Łódź ze Śląskiem.Należy przypomnieć, że łącz­ne koszty elektryfikacji pierw­szego etapu magistrali Śląsk— Gdynia wraz z odgałęzieniami oraz modernizacją stacji i wę­złów kolejowych wyniosą po­ważną kwotę ponad 1 mld. zł.W drugim etapie robót sieć trakcyjna nad linią Śląsk— Gdynia dojdzie do Ponętowa (w pobliżu Koła) co oznacza, że pociągi elektryczne ze Śląska będą mogły wtedy również wjeżdżać na linię Warszawa— Poznań, gdyż w tym właśnie miejscu magistrala węglowa krzyżuje się ze zelektryfiko-
Podczas ucieczki 
z więzienia ranili 

milicjanta
W dniu 9. 8. 1965 r. około godziny 

20 z więzienia karno-śledczego w 
Krośnie, woj. rzeszowskie, zbiegło 
pięciu niebezpiecznych przestęp­
ców kryminalnych, kitór?y podstę­
pem obezwładnili strażnika wię­
ziennego. Zbiegli bandyjci weszli 
w posiadanie ręcznej broni ma­
szynowej oraz pistoletu, „TT”.

Organa Milicji Obywatelskiej 
wszczęły energiczny pościg za 
zbiegłymi przestępcami. W wyni­
ku podjętych działań, pomocy 
społeczeństwa — bandytów ujęto 
nazajutrz.

.Podczas ucieczki bandyci ostrze- 
liwując się, ranili śmiertelnie 
funkcjonariusza milicji st. sierż. 
Michała Goniaka, ojca trojga dzie­
ci. i

Ujętych bandytów osadzono w 
więzieniu. Zrabowaną broń i amu 
nicję odzyskano. (PAP) 

waną już częściowo magistralą tranzytową — Wschód-Za­chód. (PAP)
Polsko-indonezy:ska 

współpraca gospodarczaW Polsce od kilku dni bawi wicepremier żeglugi Indonezji — Kusnoroto. We wtorek, w przeddzień zakończenia wizyty w Polsce, gość indonezyjski odbył szereg rozmów dotyczą­cych współpracy gospodarczej z Polską.Złożył on wizytę wicemini­strowi handlu zagranicznego — Zygmuntowi Furtakowi, z któ­rym przedyskutował sprawy eksportu do Indonezji wypo­sażenia i części zamiennych do uprzednio dostarczonych przez Polskę statków. Omówiono również możliwości dalszego zwiększenia obrotu towarowe­go między obu krajami w szczególności —1 budowy dal­szych' statków w polskich sto­czniach na zamówienie Indo­nezji.W tym samym dniu wicemi­nister Kusnoroto odbył rozmo­wę z wiceministrem żeglugi — Jerzym Szopą. Dotyczyła ona współpracy w zakresie żeglu­gi morskiej a przede wszyst­kim ściślejszego współdziała­nia państwowych armatorów obu krajów. PAP
Referat amerykańskiego profesora

„Polonia w USA a granica 
na OUrze i Nysie"

Przebywający w Polsce na zaproszenie Instytutu Za­
chodniego prof. dr W. M. Drzewieniecki z Uniwersytetu w 
Buffalo mówił wczoraj w poznańskim Pałacu Działyńskich 
o stanowisku amerykańskiej Polonii wobec granicy na 
Odrze i Nysie.Stwierdził przede wszyst­kim, że postawa 6-milionowej Polonii w USA jest jednolita, gdy chodzi o obronę naszej za­chodniej granicy. Środkami przeciwdziałającymi propa­gandzie niemieckiej na terenie USA są udokumentowane źró­dłowe fakty, które jedynie przemawiają do społeczeństwa amerykańskiego. Polonia czer­pie je z materiałów otrzymy-

Dyplomatyczne zabiegi 
przed arabskim 

„szczytem" -Osobisty przedstawiciel pre­zydenta Burgiby - Mongi Slim opuścił we wtorek rano Tunis, udając się z pismem prezy­denta Tunezji do króla Maro­ka Hasana IV.Mongi Slim nie udzielił dziennikarzom informacji co do treści pisma, powiedział tyl ko tyle, że misja jego ma na celu umocnienie braterskiej przyjaźni krajów Maghrebu i osiągnięcie jedności tych kra­jów we wszystkich dziedzi­nach.Zdaniem obserwatorów, pi­smo dotyczy konferencji państw arabskich „na szczy­cie” w Casablance 13 września, a szczególnie chodzi o zapew-. nienie osobistego udziału pre­zydenta Burgiby w tym spot­kaniu.Egipski dziennik „Al Ah- ram”, powołując się na koła zbliżone do Ligi Arabskiej, pisze, że wojna w Jemenie i toczące się rokowania w tej sprawie znajdują się na pier­wszym miejscu przygotowywa nego obecnie projektu porząd­ku dziennego obrad „arabskie­go szczytu” w CasablancePAP
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Przed Targami 
Jesiennymi

Dokończenie ze str. 1 grupujących wyroby sponad 250 fabryk. Podstawowe trans­akcje będą tu zawierane na branżowych giełdach.Okazale zapowiada się eks­pozycja przemysłu drobnego złożona z towarów wszystkich branż, wystawianych prze?, bardzo licznych producentów przemysłu terenowego i spół­dzielczości pracy. Własne gieł­dy branżowe., surowców x pół­fabrykatów, giełdy nadwyżek, oraz pokazy nowych wzorów i wreszcie — nadających się do wykorzystania surowców wtórnych i lokalnych, są wy­razem dużej aktywności tego działu produkcyjnego.Kluczowy przemysł chemicz­ny zaprezentuje na targach wyroby z 56 własnych zakła­dów i 25 hurtowni.Ekspozycja przemysłu me­blarskiego obejmująca pro­dukcję dużych fabryk i mniej­szych zakładów przemysłu drobnego zawierać ma meble dostarczane bieżąćo, nowe wzory — pokazywane po raz pierwszy oraz „przyszłościo­we” zestawy.Bogata . część problemowo- dydaktyczna, na którą skła­dają się wystawy nowych i poszukiwanych wzorów, poka­zy mody, prelekcje oraz fa­chowy instruktaż — uzupeł­ni handlową część Targów. Tradycyjnym zwyczajem naj­lepsze towary zgłoszone do konkursu „Dobre, Ładne i Poszukiwane” wyróżnione zo­staną medalami i dyplomami za dobrą jakość. (PAP) 

wanych z Polski, m.in. z Insty­tutu Zachodniego i Zachodniej Agencji Prasowej. Drugim in­strumentem są różne organi­zacje działające na rzecz obro­ny granicy na Odrze i Nysie. Wreszcie ważnym trzecim czynnikiem jest akcja indywi­dualna intelektualistów pol­skich w USA: profesorów, pu­blicystów i działaczy społecz­nych.Prelegent na podstawie ob­fitego materiału: wycinków z pism polonijnych, książek i broszur, ukazujących się w USA, poinformował zebranych, że amerykańska Polonia stoi niezłomnie na straży naszych granic nad Odrą, Nysą i Bał­tykiem i odpiera perfidną, opartą na fałszowaniu faktów, propagandę odwetowców za- chodnioniemieckich w USA.Po odczycie padło szereg za­pytań, na które odpowiadał prof. Drzewieniecki, uzupeł­niając w ten sposób interesu­jący referat, (h)

• Wczoraj lekarze Pogotowie 
Ratunkowego interweniowali u 
osób które uległy zatruciu. w 
dwócl\ wypadkach nastąpiło zatru­
cie grzybami, któremu ulegli: 40- 
Ictnia L. S. z Ośrodka Wczasowe­
go w Kiekrzu, oraz 5-osobowa ro­
dzina M. N., zamieszkała przy ul. 
Canowskiej.

• Lżejszego zatrucia doznała 2- 
letnia M. W. z ul. św. Antoniego. 
Dziecko wypiło większą ilość wo­
dy kwiatowej „Poemat”, (t)

Pies-stróż poszedł 
ze złodziejami

Niemało śmiechu wywołała w 
L.iverpoolu wiadomość z kroniki 
policyjnej, że po włamaniu się do 
składu, zaopatrującego sklepy 
kioski w wyroby tytoniowe, zło* 
dzieje nie tylko ukradli papiru­
sy na sumę blisko sześciu tysięcy 
funtów, lecz również zdołali ,.Prze 
kabacie” na swoją stronę psa łań 
duchowego, którego uprowadzili- 
Przypuszcza się nawet, że PjeS 
dźwigał za nimi część skradzio­
nego towaru. (PAP)



IV Plenum PZPR SAMODZIELNOŚĆMetoda tak zwanej „spycho- techniki” była przez długi czas ulubionym tematem satyryków. Ileż to razy widzieliśmy rysunki bądź czytaliśmy fraszki, których bohatera kreował jakowyś kierownik, popycha­jący sprawę w górę miast załatwić ją osobiście. Bo i po co samemu decydo­wać? Niech lepiej rozstrzygnięcie na­stąpi na wyższym szczeblu hierarchii służbowej, wtedy w razie popełnienia błędu odpowiedzialność zrzuci się na tych „na górze”.Spychotechnika była zapewne dziec­kiem nadmiernej centralizacji. Gdy do władz terenowych i przedsiębiorstw napływały z Warszawy masowo naka­zy zrobienia tego czy owego, gdy nie wymagano od ludzi „na dole” wielkiej dozy inicjatywy — z czasem taka prak­tyka wykształciła owo zjawisko bier­nego oczekiwania na wytyczne, albo nawet jeszcze gorzej: unikania włas­nych decyzji także w sprawach leżą­cych w kompetencji terenowego urzęd­nika czy dyrektora i przekazywania tychże spraw do załatwienia odpowied­nim czynnikom stołecznym.Zjawisko, które przypominamy, nie jest już masowe ani bardzo groźne, choć — jak wiadomo — pojawia się jeszcze czasami. Ale jego cofanie się jest niewątpliwe od paru lat, odkąd zaczął się wielki proces decentralizacji, czyli przekazywania uprawnień władz centralnych władzom terenowym: przedsiębiorstwom i terenowym orga­nom jednolitej władzy państwowej (ra­dom narodowym). Decentralizacja bo­wiem utrudnia spychotechnikę, każę samodzielnie myśleć i samodzielnie po­dejmować ostateczne decyzje. A prze­cież decentralizacja rozpoczęła się nie­mal dziesięć lat temu, w tym czasie ludzie zdążyli się już na ogół przyzwy­czaić do nieoglądania się ze wszystkim na »górę”, do podejmowania i realizo­wania inicjatyw’ własnych i na własną odpowiedzialność.Najistotniejszym bodaj wyrazem zwiększenia roli przedsiębiorstw, de­

mokratyzacji stosunków produkcyj­nych, wzrostu samodzielności załóg fa­brycznych jako całości, jak i ich naj­aktywniejszych przedstawicieli, były powstałe przed laty rady robotnicze, przekształcone potem w konferencje samorządu robotniczego. Wyposażono je w uprawnienia inspiracyjno-kon- trolne, a także w prawo decydowania o wielu istotnych dla funkcjonowania przedsiębiorstwa sprawach. Jeśli zaś zwazyć, że mamy samorządy robotni­cze we wszystkich większych przedsię­biorstwach — widać, że załogi mogą decydować, w sumie, o całej gospodar­ce narodowej. Inna rzecz jak konferen­cje samorządu robotniczego te upraw­nienia wykorzystują, na ile są czynne a na ile. bierne, na ile są samodzielnym czynnikiem wobec dyrekcji przedsię­biorstwa, czy nawet dyrekcji zjedno­czenia, a na ile są powolne decyzjom, podejmowanym w tychże dyrekcjach.Generalnie jednak na pewno kilka lat funkcjonowania samorządów robot­niczych .wykształciło wśród ludzi u- miejętność patrzenia na pracę indywi­dualnego pracownika przez pryzmat funkcjonowania całego zakładu, i da- leJ ~ widzenia roli zakładu w me- chaniźmie gospodarki narodowej; wy- kształciłd umiejętność krytycznego pa­trzenia. dostrzegania braków, wysuwa­nia propozycji i sposobów ich realiza­cji. W sumie ludzie coraz bardziej sa­modzielnie, dojrzale i odpowiedzialnie wykonują swoje zadania.Wydaje się więc, że decyzje IV Ple­num KC PZPR nastąpiły w okresie, który sprzyja realizacji tych decyzji. Program zmian w systemie planowania i zarządzania gospodarką narodową w latach 1966—1970 opiera na założeniu, że ludzie pracy będą coraz bardziej samodzielni. Na wszystkich szczeblach zarządzania, na każdym stanowisku.Jeśli bowiem stwierdza się, że za­miast nakazów, nadsyłanych z góry, regulatorami produkcji mają być coraz bardziej ceny i normatywy finansowe, w powiązaniu z bodźcami płacowymi, czyli mówiąc ogólnie bodźce ekono­miczne, to przecież oznacza właściwie

tylko tyle (aż tyle!), że przedsiębior­stwo ma się bardziej racjonalnie go­spodarzyć, a więc np. elastycznie do­stosowywać produkcję do potrzeb od­biorców. Znaczy to, że ma ono samo­dzielnie liczyć, co się mu opłaci, a co nie, że samodzielnie ma oceniać po­trzeby rynku, że samodzielnie ma po­dejmować decyzje co, kiedy i ile pro­dukować.W planowaniu po raz pierwszy do­puszczono do głosu załogi w tym roku, gdy wezwano je do opracowania tzw. alternatywnych planów 5-letnich. Obecnie — po tym ze wszech miar udanym eksperymencie — wysuwa się metodę opracowywania planów alter­natywnych jako stalą, stosowaną także odnośnie planów rocznych. Można chy­ba się spodziewać, że będzie to dla za­łóg wielka szkoła samodzielnego my­ślenia, współdecydowania o tym, co i ile będzie zakład produkował, jakie bę­dzie miał perspektywy. Każdy człowiek z produkcji będzie więc mógł wnieść swój wkład do kształtowania gospo­darki narodowej.W uchwale IV Plenum jest wiele bardzo konkretnych wskazówek, np. na temat tego, że ministerstwa mają ograniczać swe funkcje operatywnego zarządzania, a także niektóre inne funkcje i przekazywać je zjednocze­niom. Zjednoczenia więc uzyskają większą samodzielność działania, ale i one coś muszą z kolei przekazać przed­siębiorstwom, jeśli te mają — jak wskazuje uchwała — usprawnić i uela­stycznić swą pracę, jeśli podkreśla się konieczność zapewnienia przedsiębior­stwom możliwości własnej inicjatywy i aktywności w opracowywaniu i reali­zacji planów.Widzimy więc tu ciągły proces, zapo­czątkowany przed laty, konsekwentnie kontynuowany, proces rozwijania sa­modzielności terenowych władz, przed­siębiorstw i instytucji, a także samo­dzielności każdego obywatela. Wydaje się, że IV Plenum szczególnie ten pro­ces przyspieszy, dając samodzielności w pełni zielone światło.
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MIECZYSŁAW SKĄPSKIKoncert „Na płytach całego świata” zakończył V Między­narodowy Festiwal Piosenki — największą imprezę Sopockie­go lata 1965. ,Ekipa zagranicznych wyko­nawców obfitowała w arty­stów, którzy nie przyjechali do nas tylko po to, aby szukać odskoczni do przyszłej karie­ry. Moniąue Leyrac z Kanady, Niki Komba z Grecji, Edward Chil ze Związku Radzieckiego, Hana Hegerova z Czechosło­wacji, Jean Turner z USA, Per Linąuist ze Szwecji, Patsy Ann Noble z Anglii, i Swen Jensen z NRF to liczna i świe­tna grupa, która mogłaby sa­ma stanowić o klasie Festiwa­lu. A poza nimi było jeszcze sporo wykonawców reprezen­tujących niewiele słabszy po­ziom.

Stare prauidy o pinsencePodobnie rzecz się miała z piosenką. Byli słuchacze, któ­rzy narzekali na nadmiar rzewnych, spokojnych a często płaczliwych melodii. Istotnie, nie było w tym roku piosen­karzy w typie Edwina Ruttena czy naszej Katarzyny Sobczyk, nie było melodii rozpalających do białości „młodzieżową” część widowpi, nie brzmiało forte „Mocne uderzenie”. To fakt.Ale zagraniczni piosenkarze siłą rzeczy muszą - hołdować panującym w ich krajach mo­dom. Często to, co my uważa­my za piękne i modne, mod­nym już wcale nie jest. Oka­zało się, że nasz pogląd na pio-

tytury. Brak polskiej piosenki (a stanęły przecież w szranki Anna German i Łucja Prus, senkę, jej podział na artystycz- nasza najwyższa klasa) wśród ną, rozrywkową, studencką, laureatów tegorocznego Festi- ■ • - walu mówi sam za siebie.kabaretową jest z gruntu fał­szywy. Nawet ludowa piosen­ka musi być w pierwszym rzę­dzie dobra, bezbłędnie wyko­nana, melodyjna i ciekawa. Sam folklor, samo aktorstwo, albo sam satyryczno-dowcip- ny tekst nic nie znaczą. Dopie­ro suma wszystkich walorów tej gałęzi sztuki estradowej składa się na sukces. To zwy­cięża w świecie. .Wydaje się, że ta nauka pły­nąca z estrady Opery Leśnej zaostrzy kryteria ocen pol­skiej piosenki. Zarówno pod względem doboru wykonaw­ców, jakości tekstów jak i par-

Nie pomoże nam, sympa­tyczny . skądinąd menażer z Francji, ani „Ars Polona”, ani osobiste uroki dyrektora, „Pa- gartu” ani także najlepsze me­nu dla zagranicznych gości, je­śli nie nastąpi przewartościo­wanie pewnych ocen.Jako organizator i gospodarz Międzynarodowego Festiwalu Piosenki możemy sobie na to pozwolić i musimy to uczynić.A wówczas nie tylko „Ma­zowsze”, „Śląsk” będą amba­sadorami polskiej piosenki za granicą.
KORNEL SZCZĘSNY

Za ściana słały dwa budynki, ni lo hanqary, ni qaraże. 
Do większeqo hanqaru weszli wszyscy oprócz Grabera, ten 
zniknął w małym. Wkrótce słamład wolnym, ociężałym 
krokiem wyleźli jacyś ludzie. Szli qesieqo, jeden za dru- 
qim, ledwie powłócząc noqami. Mieli bardzo dziwny wy- 
q|ąd. Ich barki były niepomiernie szerokie. Szli z nisko 
opuszczonymi qłowami. Odnosiło sie wrażenie, że byli to 
ludzie wykuci z łwardeqo kamienia. Z boku szerequ szedł 
Graber z dłuqa laska i nieprzerwanie łracał to jedneqo, 
to druqieqo. Niekiedy wykrzykiwał jakieś qardłowe słowa, 
ale dziwni ludzie nie zwracali na nieqo uwaqi. Szli i szli, 
niknąć za szerokimi drzwiami dużeqo hanqaru. Było ich 
piętnastu, w jasnych spodniach, nadzy do pasa.

Uji zawszy ten orszak, naqle wszystko zrozumiałem. 
Wściekłość zaparła mi oddech. Zapomniałem o niebezpie­
czeństwie, po sztywne! jak metal palmowej aałezi przepeł- 
złem nad ściana i zeskoczyłem w dół na qłeboki, miękki 
piasek.

Kilka sekund leżałem nieruchomo, potem czołqaiac się 
dostałem sie do wejścia wielkieqo hanqaru. Pomieszczenie 
oświetlały tylko niewielkie okna pod samym dachem i pod 
jaskawym słonecznym światłem prawie niczeqo nie dosłrze- 
qłem. Było słychać qłuche qłosy. Dosłrzeqłszy kupę skrzyń 
w kacie, skryłem sie za nimi.

Pierwsze doświadczenie nie takie bardzo znakomite — 
qłośno mówił Graber. — Proszę pana, mister Wilbry, oto 
metalowy pręt. Proszę bić nim któreqokolwiek.

Dziwni ludzie stali w szerequ przed niewielkim basenem 
pośrodku hanqaru. Ich twarze były bezkrwiste, bezmyślne. 
To byli nie ludzie, lecz kamienne fiqurv, skamieniałe mu­
mie, stworzone nieludzkim qeniuszem Grabera. Serce biło 
mi jak oszalałe. Nie rozumiałem jeszcze, czemu ma służyć 
ten cudaczny eksperyment.
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— Tak po prostu bićl — zdziwił się Wilbry, ważąc 
w ręku ciężka metalowa pałkę.

— Naturalnie. Proszę sobie wyobrazić, że przed panem 
znajduje się zwykła drewniana kłoda. Pokażę panu.

Graber wziął do Wilbry'eqo pręt, podszedł do szerequ, 
zamachnęł się i uderzył jedneqo z nich po plecach. Ścisną­
łem powieki aż do bólu. Posłyszałem suchy stuk, jakby 
uderzono nie w ludzkie ciało, ale w coś twardeqo.

— Teraz poproszę,“spróbuję.
Słyszałem kilka uderzeń. Otwarłem oczy i zobaczyłem 

jak qoście po kolei brali żelazny pręt i bili nieruchomo 
stojące ludzkie fiqury.

— A ten tu jęknął! — wykrzyknął któryś w ubraniu cy­
wilnym.

— U nieqo jeszcze nie nastąpiła w pełni zamiana węqla 
na krzem — objaśniał Graber. — Po tyqodniu będzie taki 
jak wszyscy.

Skoro skończyło się bicie i qoście napadali się do syta, 
wyrażając swój zachwyt nad osiaqnięciami doktora Grabera, 
rozpoczęła się druqa seria prób.

— Fizjoloqiczne procesy są w ich orqanizmach skrajnie 
zwolnione — wyjaśniał Graber. Normalna dla nich tempe­
ratura otaczająca ich środowiska, to około 60 stopni powy­
żej zera. W niższej temperaturze jest im chłodno. Upał 
zaczynają odczuwać przy 350 stopniach. Mamy tu basen 
z qorącym roztworem łuqu polasoweqo. Jaka jest teraz 
temperatura Frau Einziq?

— Dwieście siedemnaście stopni — odpowiedziała ko­
bieta.

Ach, więc tak wyqląda Frau Einzio — pomyślałem.
— W tym basenie będą się za chwilę z zadowolen:em 

kąpać. Proszę spojrzeć.

fcdn)

Dnia 8 sierpnia 1965 r. po ciężkich cierpieniach 
zakończyła swój pracowity żywot, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, 
nasza siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, 
przeżywszy lat 67, śp.

Maria Eltmannowa
z SZALBIERZÓW

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
/ie* O bolesnej stracie zawiadamia

MĄŻ Z RODZINĄ
Poznań, Czerniejewo, Kórnik. 4734g

Dnia 10 sierpnia 1965 r. zasnęła w Bogu na­
sza droga matka, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 93, śp.

PELAGIA JAMNICKA
z domu PAEICKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
na cmentarzu parafialnym w Opa- o godz. 17 

lenicy.

Opalenica,

ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Zielona
Gniezno, Słupsk, Kędzierzyna,

Góra, Halle, Berlin (NRD). 4852g

Dnia 9 sierpnia 1965 r. zmarł nagle w wieku 
69 lat, śp.

Franciszek Szymański
nasz najukochańszy brat i wujek,

Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w czwartek, 
dnia 12 bm. o godz. 16.30 we Wrześni.

W smutku pogrążeni
BRACIA I SIOSTRY

Poznań, Tarnowo Podgórne. 4786g

Dnia 7 sierpnia 1965 r. zginął śmiercią tra­
giczną

Ireneusz Teda w
ceniony kolega i dobry pracownik Wielko­
polskich Zakładów Teletechnicznych „Teletra 
w Poznaniu.

Zegnamy Go z głębokim smutkiem
rADa zakładowa dyrekcja

WSPÓŁPRACOWNICY K5776

" + ’
W dniu 9 sierpnia 1965 r. zmarł po długiej 

i ciężkiej chorobie ukochany mąż, tatuś i wu­
jek, przeżywszy lat 39, śp.

Jarognlew Rembalski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
Strapiona

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
Poznań, Rynek Sródecki 7/8. 4834g

“ + ”
Dnia 9 sierpnia 1965 r. zmarł po ciężkiej 

chorobie, namaszczony Olejami św., nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek, szwagier i brat, 
przeżywszy lat 62, śp.

Stefan Biedny
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN, ZIĘĆ WNUKI I RODZINA 

4858g————— t - —
Dnia 9 sierpnia 1965 r. zakończyła swój nie­

strudzony żywot, opatrzona Sakramentami św., 
kochana matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 90, śp.

Zofia Manowska
z domu GOMOEEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarnej parafii św. Jana 
Vianney na Sołaczu przy ul. Lutyckiej 1.

O bolesnej • Stracie zawiadamiają
SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA

Poznań, ul. Podhalańska 3 m. 1. 4763g

Dnia 9 sierpnia 1965 r. zmarł nasz kochany 
brat, wuj i stryj, przeżywszy lat 63, śp.

Leon Widermanski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążone

RODZEŃSTWO
,4861 g

Praca
Uczniów do warsztatu 
wulkanizacyjnego przyj- 
roę. „Wulka” — Kościusz 
ki 49,4572g 
Solidnie i tanio wykonu­
je prace tapicerskie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4166g.
Uczeń stolarski potrzeb­
ny. Poznań, ul. Strzelec­
ka 27. 4200g

Pomoc domowa docho­
dząca do dziecka potrzeb 
na. Poznań, Matejki 55 
m. 2, godz. 18—20. 4177g

Sprzedaż
Sprzedam motocykl Ifa 
350. Gniezno, Sobieskie­
go 12 m. 6. 4831g
Sprzedam młocarnię MCC 
10 A. Franciszek Przygoc 
ki. Otusz, pow. Nowy To 
myśl. 4178g

W nekrologu inż) Edmunda Sroki z dnia 9. 8. 
1965 r. w „Głosie Wlkp.” ukazało się mylnie 
dyrektor Zasadniczej Szkoły Elektrycznej, a 
powinno być BYŁY DYREKTOR Zasadniczej 
Szkoły Elektrycznej — za błąd zainteresowa­
nych przepraszamy. 4697g

T
W 5 miesięcy po nagłej śmierci naszego uko­

chanego brata, śp.

FELIKSA
pochowanego w Puławach — odszedł od nas 
dnia 8 sierpnia br. po ciężkich i długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy i ukochany ojciec, teść, dziadzio, 
pradziadzie oraz stryj i wujek, przeżywszy 
lat 88, śp.

JAN JANICKI
zegarmistrz

Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się 
w środę, 11 bm. o godz. 16 na cmentarzu gór- 
czyńskim.

W smutku i żałobie pogrążone
4806g DZIECI I RODZINA

Dnia 8 sierpnia 1965 r. zmarł
DOKTOR FARMACJI

Ryszard Kotelba
były kierownik F-a „Therapia”, długoletni 
współpracownik i konsultant naukowy PZF 

„Polfa”.
W Zmarłym straciliśmy cenionego i oddanego 

sprawie polskiej farmacji naukowca i doradcę 
oraz serdecznego kolegę i współpracownika.

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA WSPÓŁPRACOWNICY

POZN. ZAKŁADÓW FARMACEUTYCZNYCH 
„POLFA” W POZNANIU

8________ K5761

Uwaga! Uwaga!
Rady Zakładowe i Dyrekcje Państwowych wzgl. 

uspołecznionych przedsiębiorstw!
SPRZEDAM REALNOŚĆ

(dom, ogród 1,25 ha) położoną nad jezio­
rem, nadającą się na

OŚRODEK WYPOCZYNKOWY lub CAMPING
Informacje: Kiekrz, ul. Żeglarska 6.

4385g

Szafę trzydrzwiową, jas­
ną tanio sprzedam. Ul. 
Kościelna 9 m. 3. 4191 g
„Wiatkę” okazyjnie sprze 
dam. Dąbrowski, Poznąń, 
Rutkowskiego 45 B m. 2, 
od godz. 18. 4186g

Wózek dziecięcy, kombi­
nowany sprzedam. Po- 
-’~ań, Orzechowa 28 m.
10.4206g
Sprzedam „Jawę 175.CZ”. 
Biedrusko k. Poznania 11 
m. 16. 4180g

^/w^RaoioZTeiewizii
I RADIO — PROGRAM I: 16.16 Muz. rozrywk.;
: 16.35 „Młodzież i świat”; 17.05 Konc. dawnych 
1 mistrzów; 17.30 Aud. dla młodzieży; 18.05 „Pięć 
* minut przed dzwonkiem”; 18.20 Konc. dnia; 19.30 
• Popul. piosenkarze i zespoły wokalne; 20.35 Aud. 
J literacka pośw. pamięci St. Jaracza; 21.05 Konc. 
; chopinowski; 21.35 J. Haydn: Nokturn F-dur nr 4; 
; 21.50 Odpowiedzi z różnych szuflad; 22.05 Muz. 
I taneczna; 23.15 Wieczór muz. angielskiej.
S WIADOMOŚCI: IG, 18, 20, 23.
• PROGRAM II: 8.05 Muzyka poranna; 8.35 Aud. 
; Red. Spoi.; 8.45 Tańce z XVIII i XIX w.; 9.05 Konc. 
; dnia; 9.50 „Nasze spotkania”; 10.10 Konc. rezrywk.; 
• 10.40 „Rewizja”; 13.20 „Kwiaty polskie”; 13.45 
! W rytmie walca; 14 Grająca szafa; 14.30 Muzyka; 
; 14.35 „Świat w zwierciadle nauki”; 14.45 Wariacje 
i na temat Czajkowskiego; 15 Mel. z komedii muz.; 
! 15.10 Koncert Chóru a cappella Polskiego Radia 
: w Krakowie; 15.30 Dla dzieci starszych; 15.50 Gra 
S kwintet J. Pakulskiego; 17.12 Aud. J. Matuszyń- 
; skiego — „Wśród ludzi, zjawisk i książek”; 17.25 
. Ifonc. Poznańskiej 15 Radiowej; 19.05 Muzyka i ak- 
; tualności; 19.30 Mikrosłuchowiska — „Koralik” 
. i „Złote'gody”; 20.30 Fel. muz. J. Waldorffa; 21.40 
• Grają zespoły tan.; 22.30 Kompozytor tygodnia; 
« 22.59 Muzyka taneczna.
; WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8, 8.30, 12.05, 
; 16, 19, 21, 23.50.
• TELEWIZJA; 10 „Podróż do wodospadów Nia- 
• gara” — film z serii „Dr Kildare”; 10.50 Przerwa; 
; 17.35 Program dnia; 17.40 — 18 lekcja jęz. ros.; 
• 18.05 PKF; 18.15 Na półkach księgarskich; 18.25 Re- 
; portaż z cyklu „Warszawskie spacery” — „Na stro- 
; nie wschodniej”; 18.55 „Chopin 1965” — IV rep. 
; film.; 19.25 „Tygodnik wiejski”; 19.55 Dobranoc 
; i dziennik; 20.20 ..Zygmunt Waliszewski” — film 
; prod. polskiej; 20.35 „Podróż do wodospadów Nia- 
; gara” — z serii „Dr Kildare”; 21.25 „Światowid”: 
', 21.45 Dziennik TV.
• (Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian).



dla miasta

Pierwszeństwo mają gospodarstwa domowe
W „HerŁEsrym*’’

Gdzie zjeść 
śniadanie? DECYDUJĄCY MECZ

IZ) isaliśmy wczoraj o możliwościach przyspieszenia oddania 
1 d« eksploatacji nowego ujęcia, które ma w radykalny 

sposób poprawić zaopatrzenie miasta w wodę. Jeżeli wszy­
stko przeprowadzone zostanie zgodnie z nowym planem, to 
ujęcie da pierwszą wodę w lipcu 1967 r.Do tego jednak czasu Po­znań będzie odczuwał dość znaczny deficyt wody. Wszy­scy przypominamy sobie o- gromne kłopoty, jakie wystę­powały w marcu br. Wtedy to mieszkańcy Grunwaldu, Jeżyc i Winograd. zwłaszcza ci z górnych pięter, otrzymywali wodę wyłącznie w okresie sztucznie wytwarzanego ma­ksymalnie ciśnienia pomiędzy godz. 29 a 24. Według roze­znania MPWiK w r. bieżącym będą również takie okresy, w których około 40 proc, miesz­kańców. będzie miało wodę tyl ko przez 4 godz. na dobę. W latach 1966 i 67 taka sytuacja może się jeszcze pogłębić.Wszystkie te trudności spo­wodowane są przede wszyst­kim niedostateczną wydaj­nością pracującego obecnie ujęcia wody w stosunku do potrzeb dynamicznie rozwija­jącego się miasta. Poza tym niskie stany wody w Warcie, szczególnie w okresach mro­zów i suszy, powodują, że wo­da nie dochodzi do ujęć pom­powni. Dla złagodzenia sytua­

cji wodociągi dokonały pogłę­
bienia ujęć wody rzecznej i 
obecnie nawet przy obniżeniu 
się lustra wody w Warcie do 
60 cm, przedsiębiorstwo jest w 
stanie — przy zwiększonych 
kosztach użycia energii elek­
trycznej — zapewnić ilość wo 
dy nieodzownie dla miasta 
potrzebnej. Poważnym rów­nież problemem jest to, że znaczna część sieci wodocią­gowej jest stara i posiada zbyt małe przekroje nie zapewnia­jące dostatecznego ciśnienia we wszystkich dzielnicach mia sta. Dlatego też z zadowole­
niem należy powitać starania 
Prezydium RN o przyznanie 
dodatkowych limitów na ge­
neralne remonty i moderniza­
cję poznańskiej sieci wodocią- 
g owo-kanalizacyjne j.Ponieważ do chwili oddania do użytku nowego ujęcia wo­dy, wodociągi nie są w stanie w pełni zaspokoić stale nara­stającego zapotrzebowania ha wodę, uważają one za swe na­czelne zadanie zwrócenie głów

Zapewnienie powyższego mi nimalnego programu zaspoko­jenia potrzeb poszczególnych odbiorców, stwarza koniecz­ność podjęcia szeregu przed­sięwzięć, szczególnie dla zli­kwidowania lub poważnego złagodzenia ostrych deficytów występujących w okresie zi­my, oraz suszy i niskich stanów wody w Warcie. Dlatego też 
w latach 1966—67 zbudowa­
nych zostanie w Poznaniu ki! 
ka studni artezyjskich, które 
zostaną włączone do sieci miej 
skiej. Powinno to przynieść do datkowo około 5 000 m’ wody dziennie. Poza tym wodociągi postarają się o maksymalne wykorzystanie wydajności ist­niejącego ujęcia oraz przepro wadzą generalną ofensywę w zakresie walki z marnotraw­stwem wody i przeciekami w instalacjach domowych. M. in. DZBM-y zostaną zobowiązane do rozszerzenia działania ko­mórek napraw instalacji wo­dociągowych i kanalizacyj­nych również na domy im nie podlegające.W okresie wzmożonego defi­cytu wody przewiduje się wy- tworzenie w określonych go • dżinach maksymalnego ciśnie­nia. Odbędzie się to kosztem obniżenia ciśnienia w innych, godzinach, zwłaszcza nocnych.(st)

Jest sezon, w czasie którego przybywa do naszego miasta wielu gości i turystów z zagra­nicy. Niektórzy z nich zajmu­ją pokoje w „Merkurym”. Zda­rza się przy tej okazji, iż pew­nym osobom wypada opuścić hotel przed godziną 7 rano. Kłopot wówczas ze spożyciem śniadania. Restauracja jeszcze zamknięta, a kawiarnia dopie­ro przygotowuje się do podję­cia pracy, którą rozpoczyna o godz. 7.Zdarzyło się właśnie w mi­nioną niedzielę, że musiało wyjechać z „Merkurego” dwoje cudzoziemców. Tylko uprzej­mości i zrozumieniu prze­bywającej już w kawiarni kel­nerki należy zawdzięczać to, że goście ci mogli coś przeką­sić przy świeżo nakrytym sto­liku, popijając pieczywo... so- I kiem pomarańczowym i wodą I sodową. Ostatecznie — lepsze to niż nic, ale czy tak właśnie ma wyglądać troska o gości w luksusowym hotelu?Wydaje się, że można by wprowadzić o wcześniejszej już godzinie jakiś jedno — czy dwuosobowy dyżur w sali i kawiarnianej kuchni, by nie trudno było otrzymać ciepłą kawę bądź herbatę, (kp)

bytomskiej Polonii z Duklą
Dzisiaj w późnych godzinach wieczornych odbędzie się w Nowym 

Jorku rewanżowe, decydujące spotkanie bytomskiej Polonii z cze­
chosłowacką Duklą o Puchar Ameryki. Przypominamy, że pierwszy 
mecz wygrała Polonia 2:0. Ażeby zdobyć cenne trofeum, Polacy 
muszą w ostatnim pojedynku, przynajmniej zremisować. W razie 
porażki nastąpi dogrywka 2 X 15 minut.

Regulamin przewiduje, że o zdo­
byciu Pucharu Ameryki, decydują 
wyłącznie punkty. W razie zwy­
cięstwa Dukli, obie drużyny będą 
miały w finale po dwa punkty. 
Wówczas o zdobyciu nagrody za­
decydują rzuty karne, z których 
każda drużyna strzelać będzie po 
Pięć.

*
KKS Lech organizuje w dniach 

li i 15 bm. na stadionie na Dębcu 
turniej piłkarski juniorów o Pu- 
char Rady Zakładowej Parowo­
zowni PKP Toruń — Kluczyki. 
Turniej rozgrywany będzie po raz 
drugi. Uczestniczą w nim piłka­
rze, urodzeni po 31 VIII 1947 r. 
i młodsi z klubów: Nadwiślanina

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ

W Bułgarii w międzynarodowym 
turnieju piłki wodnej, „Warneń- 
skiego Lata”, reprezentanci Polski 
odnieśli pierwsze zwycięstwo nad 
młodzieżowym zespołem Bułgarii 
— 3:2 i zajęli w tabeli 5 miejsce, 
Zwyciężyła Rumunia przed NRD.

Łódź pierwsza [i
I ak doniósł ostatnio „Ex- 
J press Wieczorny”, w Lo­

dzi, przy ul. Piotrkowskiej 
pow’staje 4-kondj gnacyjny 
dom meblowy. Jeszcze w tym 
roku budynek ukończony zo­
stanie w stanie surowym, a 
oddany będzie do użytku pod 
koniec przyszłego roku. Po-

nej uwagi ną gospodarstwa do 
mowę. Te ostatnie powinny otrzymać wodę nawet kosztem przemysłu i innych odbiorców. W tym roku zapotrzebowanie na wodę w gospodarstwach domowych będzie pokryte w 97,7 procentach zaś przemysłu 50,7. Natomiast w r. 1967 go­spodarstwa domowe otrzymają 98,9 procent potrzebnej ’m wody, zaś przemysł 44 2 proc. 
Przemysł będzie mógł korzy­
stać z własnych ujęć wody, 
które w wielu przypadkach są

Z myślą o przyszłości dzieci

wierzchnia użytkowa domu niewykorzystane, gdyż poszczę 
meblowego o500 m- gólne zakłady, otrzymując wo-

Tyle notatka prasowa. Ko- 2 sieci miejskiej nie przV- 
lejna, o nowej inwestycji, na . . , . . ,
pewno Łodzi i jej mieszkań-wiązują większej uwagi do rc- 
com bardzo potrzebnej. Po-;'mon^ow i konserwacji urzą-
wstaje tu jednak pytanie: a dzeń własnych ujęć.
co z podobną 
znaniu?

Nie wynika 
dzielnicowego

budową w Po

owo pytanie z [i 
szowinizmui WCZORAJ

czy antagonizmów między 
Poznaniem a Łodzią. Po pro­
stu przypomina się dyskusja 
sprzed paru lat, gdy dość 
głośno mówiono o wybudo-
waniu
właśnie bardzo

w naszym mieście ► J. Skowroński, zapytując.

cyjnego domu
reprezenta- [ kiedy w Poznaniu wybuduje się 

■ - 'halę targową na wzór warszaw-meblowego. - • , , ,
, - skich? Przed kilku laty o budowienaw-et, ze }o głośno

ul. Roose- i
velta, tam gdzie dzisiaj jesz- ► — Lokatorzy domu przy ul. 

Szamotulskiej 86, domagając się 
[ umieszczenia spisu mieszkańców

Ba, wskazywano 
ma stanąć przy

cze istnieje niezbyt reprezen­
tacyjny dom mieszkalny i 
parterowe sklepiki, raczej 
prywatne, gdzie szpeci „pa­
wilon” kawiarni „Teatralna”. 
Mówiono też, że dom ma po­
siadać kilka kondygnacji, że 
wreszcie handel znajdzie o- 
kazję do należytego prezen- io2i rur^ w Barze Dworca pks. 
. __ . ... , . . .Ostatnio o nia rozbiłotowania klientowi towaru, a >. , . , . . i aziecko i trzeba było
także do zorganizowania ko-i do szpitala, 
morki poradnictwa o urzą­
dzaniu wnętrz mieszkalnych ► " Wlad-vs}aw F> 
itp. itd.

I co dalej? Nic! Łódź za 
półtora roku będzie się mo­
gła chwalić nowoczesnyrft do­
mem meblowym. Poznań zaś 
nadal będzie sprzedawał me­
ble w7 nędznych sklepikach, 
nie licząc prawie specjali­
stycznego „Domu Meblowe­
go” (och, jaka szumna na­
zwa!) przy ul. Głogowskiej 
26. Nie uratuje sytuacji na­
wet projektowany dla Jeżyc 
pawilon meblowy przy ul. 
Dąbrowskiego 30 32 (jeszcze 
też nie wiadomo kiedy zosta­
nie rozpoczęta jego budowa).

Pomyśleć, że miasto nasze 
jest siedzibą Zjednoczenia 
Przemysłu Meblarskiego, że 
w województwie mieści się 
ileś tam fabryk i zakładów 
meblarskich, (Swarzędz!), a

na dawnym miejscu. Przed kilku 
miesiącami administracja zdjęła 
|tablice do uzupełnienia. Prośby i

Na łamach prasy wiele już pisano o tym, że pod koniec ub. roku PKO wprowadziła książeczkę oszczędnościową na tzw. wkłady wieloletnie, do której przywiązane są wyso­kie premie. (Oszczędzający co miesiąc systematycznie odkła­da na książeczkę 50 zł lub wie­lokrotność tej kwoty i za każ­de 5 lat takiego oszczędzania otrzymuje od PKO premię, która jest progresywna — za każde dalsze 5 lat oszczędza­nia wyższa).W tej formie oszczędzania województwo poznańskie zaj­muje czołowe miejsce w kraju.Oddziały PKO w Poznaniu i woj. poznańskim posiadają obecnie w swej ewidencji pra­wie 5000 książeczek na wkłady wieloletnie. Z tego 2955 ksią­żeczek należy do młodzieży w wieku ód 1 do 16 lat (w prze­ważającej , większości są to dziewczynki), 1120 szt. należy do młodzieży w wieku od 17 do 24 lat, pozostała liczba ksią­żeczek należy do starszych. Przy pomocy tej książeczki można właśnie zgromadzić środki na większy zakup lub

miejscowe

i interwencje nie przynoszą 
[tatu. (jk)

W. J. z Poznania,
cając uwagę na wystającą

rezul-

zwra- 
z pod-

sobie głowę 
odwieźć je

skarżąc się
||na stałe zakłócanie ciszy nocnej 
Lw okolicach ul. Garncarskiej i 
[.Kantaka.— Zdaniem Czytelnika — 
[noc z 6 na 7 im. należała do ma- 
[ikabrycznych. Czytelnik dochodzi 
do smutnego wniosku, że nie ma 
prawa do spokojnego snu...

nictwa 
miając 
dla ob.

Biuro Projtktów 
„Gazoprojekt”, 

nas, że dodatek 
Pietrzaka, został ]

ny 31 lipca br.

► Centrala Rybna,

7 Gazow- 
zawiada- 
rodzinny 

przekaza-

informu-
jjąc nas, że ekspedientki sklepu 
[przy ul. Głogowskiej (narożnik Ka 
' nałowej), pouczono, by maryno­
wane śledzie, dorsze opiekane i 
inne nakładano odpowiednimi — 

■ przyrządami.

► ••• Franciszek Grześkowiak — 
[dziękując za skuteczną interwen- 
| cję, 7 lipca firma ze Szczepanko- 
’ wa dostarczyła siatkę na plot, (jk)

IMOHMUJEMI
Zarząd Koła PZF Poznań — Mia­

sto zaprasza wszystkich filateli­
stów z Poznania na spotkanie to­
warzyskie do Zbąszynia, które od­
będzie się w niedzielę, 15 bm. — 
Szczegóły imprezy i inne infor­
macje, dotyczące spotkania, moż­
na otrzymać w sklepie PPF, ul. 
27 Grudnia 13, oraz w Sekretaria­
cie Zarządu Kola w godzinacli u- 
rzędowania (Dom Kultury Koleja­
rza — godz. 16—19). W programie 
imprezy spotkanie wymienne z 
członkami okolicznych kół PZF 
oraz wypoczynek nad jeziorem.

Klub Turysty PTTK zaprasza 
w środę, 11 bm. na wycieczkę 
wzdłuż wschodniego brzegu Jezio­
ra Kierskiego. Zbiórka uczestni­
ków o godz. 16 przy przystanku 
autobusowym do Krzyżownik, za 
pl. Waryńskiego.

Przerwa w dostawie energii elek­
trycznej w związku z pracami 
eksploatacyjnymi — nastąpi w 
dniu 12 VIII 1965 r. od godz. 7 
do 15 dla ulic: Krzesiny, Jaro­
sławskiej, Rymanowskiej, Tarnow­
skiej, Garaszewo i Pabianickiej.

(K- )

inwestycje związane z zawar- B ciem małżeństwa i wyposaże­niem dzieci, (na)
Znów 6 min. zł 

na szkoły-pomnikiJak wynika z danych Woje­
wódzkiego Komitetu Społeczne 
go Funduszu Budowy Szkół, w lipcu wpłynęło do kasy Ko­mitetu prawie 6 min. zł. Tym samym Wielkopolska zebrała w tym roku na budowę szkół- 9 pomników 41 535 tys. zł, co 
stanowi 61.5 procent planu 
rocznego. Ponieważ w całym roku społeczeństwo powinno wpłacić, zgodnie z przewidy­waniami, nieco ponad 67,5 min. zł, istnieje przekonanie, że do końca grudnia br. pro­gram ten będzie przekroczony.Wracając do sprawy wpłat lipcowych, to najwięcej, bo prawie 3,2 min. zł wpłacili za­trudnieni w uspołecznionych fabrykach, urzędach i instytu­cjach. Jeśli chodzi o lokatę poszczególnych powiatów z uwzględnieniem wpłat rolni­ków, to w lipcu na pierwszym 
miejscu znajdował się powiat 
międzychodzki, który wykonał 101 proc. planu. Natomiast ostatnie miejsce zajął pow. Trzcianka, w którym wyko­nanie planu miesięcznego wy­niosło zaledwie 20.9 procent.Przy braniu pod uwagę re­alizacji zadań rocznych — 
pow. Ostrzeszów zajmuje I 
miejsce, z wykonaniem już 
106,7 proc, planu całego roku. Ostatnie zaś miejsce zajmuje pow. Turek (44,1 proc.) (c)

Nowy kurs PCK
Jak nas informuje Zarząd Wo- 

j. łódzki Polskiego Czerwonego 
Krzyża, 3 września rozpoczme się 
4-miesięczny kurs sióstr PCK. 
Kandydatkami mogą być osoby, 
które ukończyły 17 rok życia i 
mieszkają w Poznaniu (Zarząd 
Wojewódzki nie dysponuje bo­
wiem internatem). Zgłoszenia 
przyjmuje ZW PCK, Poznań, ul. 
Rybaki 18a. Do. podania należy 
dołączyć życiorys, 2 fotografie, wy 
ciąg aktu urodzenia oraz odpis 
świadectwa ukończenia podstawo­
wej szkoły. Egzaminu wstępnego 
nie ma. (jk)

Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Handlu Me­
blami szczyci się dużymi o- 
brotaini. A skoro obroty du­
że, to i zysk nie bylejaki. Na 
pewno zatem nie brak kre­
dytów stał się przyczyną re­
zygnacji — przynajmniej cza 
sowej — z budowy potrzeb­
nego miastu domu meblowe­
go. Wydaje się, że tutaj znów, 
coś przegapiono, że ktoś z 
kimś się nie zgodził i w re­
zultacie nie mamy domu me-'

SIERPIEŃ 

11 
łroda

TEATRY

Zuzanny

Słońce: 4.27—19.27

MARCINEK — g. 
niejszy”;

Pozostałe teatry —

11 „Najdziel-

nieczynne.

KINA
KINO DOBRYCH 

„MUZA” — g. 10, 13, 
i ly kanion” (USA, 14

blowego.
OBSERWATOR

- g. 10, 12.30, 15.15, 
.Urocza gospodyni”

FILMÓW — 
16 i 19 „Bia- 
1.); APOLLO 
17.45 i 20.15 
(USA, 16 1.);

BAŁTYK — g. 10, 13.15, 16.30 i 20 
„Upadek Cesarstwa Rzymskiego”

(USA, 12 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Ape Re­
gina” (włoski, 16 1.); GONG — g. 
10 i 12 „Człowiek z I stulecia” 
(czeski, 12 1.) i g. 16, 18, 20 „Utra­
cony raj” (węg., 18 1.); GRUN­
WALD — g. 15, 17 i 19.30 „Karma­
zynowy pirat” (USA, 12 1.); GWTA 
ZDA — g.,15.30, 18 i 20.15 „Gorączka 
w El PaBł| (fr., 18 1.); HUTNIK — 
g. 16.4'5 i 19 „Babcia, dziadkowie 
i ja” (radź., 12 1.); KOSMOS — g. 
18.30 „Olbrzym” (USA, 12 lat); 
MALTA — g. 16, 18 i 20 „Szkar­
łatne godło odwagi” (USA, 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Helena Trojańska” (USA, 12 
1.); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 
„Lecą żurawie” (radź., 16 lat); 
PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 „39

lat śmiechu” (USA, 9 1.); PAŁA­
COWE — g. 15, 17.30 i 20 „Żona 
dla Australijczyka” (polski, 12 L); 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Hud — syn farmera” (USA, 16 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — godz. 17 
i 19.30 „The Beatles” (ang), 12 1.); 
SCALA — g. 16 „Opowieść atlan­
tycka” (poi., 7 1.) i g. 18, 20 „Bie­
dni bogacze” (węg., 18 1.); TĘCZA, 
- g. 15.30, 18 i 20.15 „Mrok ża 
dnia” (węg., 16 1.); WARTA — g. 
10, 15/1 20 „Rewia snów” (austr, 
16 1/ ii K- 12.30, 17.30 „Serengeti 
nie /może umrzeć” (NRF, 9 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 „Tudor” (rum., 16 1.) i g.
19.15 „Umarli milczą” (I i II s„ 
NRD, 16 1.); WILDA — g. 15, 17.30 
i 20 „Trzej muszkieterowie” (fr., 
16 1., I s.); WRZOS (Luboń) — nie­

POLACY NA DALSZYCH 
MIEJSCACH

Drugą konkurencją mistrzostw 
świata w kajakarstwie górskim — 
które odbywają się w austriackiej 
miejscowości Spittal, był bieg zja­
zdowy. Podobnie, jak w slalomie 
i tym razem Polacy nie odegrali 
poważniejszej roli, plasując się na 
dalszych pozycjach.

MZS W LIPSKU

Po dwóch konkurencjach Mię­
dzynarodowych Zawodów Spado­
chronowych w Lipsku, w punkta­
cji drużynowej wśród mężczyzn 
prowadzi NRD — 5:742,12 pkt. — 
przed ZSRR — 5:734,68 pkt. Polska 
znajduje się na 7 pozycji — 4.760,14 
bkt. W konkurencji kobiet na cze­
le znajdują się zawodniczki ZSRR 
— 5.526,34 pkt., przed NRD — 
5.281,42 pkt. Polki są na 6 miej­
scu — 4.306,26 pkt.

Śliwa w gyula

W Gyula (Węgry) rozpoczął się 
międzynarodowy turniej szachowy 
o Memoriał Lajosa Asztalosa, w 
którym bierze udział m. in. Polak 
Śliwa. W pierwszej rundzie spo­
tkał się on z Węsrem Gastoni. 
Partia ta została odłożona.

FINLANDIA — NORWEGIA 4:0

W towarzyskim meczu piłkar­
skim w Helsinkach, przeciwnik 
Polaków w eliminacjach do mi­
strzostw świata — Finlandia — wy 
Tała wysoko z Norwegią — 4.-o 
(1:0).

WYGRAŁ AKS

Piłkarze ręczni AKS Chorzów 
odnieśli duży sukces, wygrywając 
w Trzyńcu (CSRS) międzynarodo­
wy turniej siedmioosobowych dru 
zyn męskicłi. a jednocześnie zdo­
byli po raz drugi puchar „Huty 
Trzyniec”.

• 30 żeglarzy członków KS Pos- 
nama udaje sie 13 hm. na trzvtyro 
dniowy obóz wędrowny po jezio­
rach mazurskich pod. kierownic­
twem J. Jaworskiego. Młodzi żegla 
rze. podzieleni na grupy, dyspo­
nować będą 6 jachtami.

• Józef Beker został, jak infor- 
waliśmy, zwycięzca ostatniego 
Tour de Pologne, jakkolwiek nie 
wygrał żadneffo etapu, Jechał on 
doskonale taktycznie. Na da’szvm 
miejscu znalazł sm wielkopolski 
kolarz Janiak z Ostrowa.

• Na Spartakiadzie Armii Za- 
przyjaźnionvch w pływaniu i sko­
kach do wody, które rozegrano 
w Rostocku (NRD) Polacy zdobyli 
tylko jeden medal za trzecie miej­
sce w sztafecie 4 x 50 m. W punk­
tacji Polska znalazła się na miej­
scu piątym za NRD, ZSRR, ChRL 
• CSRS a przed Węgrami i Buł­
garią.

czynne; WRZOS (Mosina) — g. 17 
i 19.15 „Bokser i śmierć” (czeski, 
16 1.); FOTOPLASTIKON — godz. 
12—21 „Dookoła świata”.

MUZEA
NARODOWE (Al. Marcinkowskie­

go 9) — g. 9-15, (RZEMIOSŁ ARTY- 
/STYCZNYCH (Zamek Przemysła­

wa) — g. 10-15, MILITARIUM (Cy­
tadela) — g. 11-15.

WYSTAWY
KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 

Wystawa art. piast. Danuty Cho- 
lewczyńskiej-Derwichowej i Hen­
ryka Derwicha — g. 10—22.

MUZFUM HISTORII RUCHU RO­
BOTNICZEGO (St. Rynek, Odwach^ 
— „Lenin na znaczkach”, g. 10—18.

Grudziądz, Gedanii Gdańsk, Le. 
cha Poznań i Pomorzanina Toruń. 
Czas trwania meczu 2 X 40 min.

*
Piłkarze IIT-ligowej Olimpii Po­

znań, którzy w pierwszej kolejce 
rozgrywek pauzowali, rozpoczną 
spotkania mistrzowskie w najbliż­
szą sobotę. Zmierzą się oni na 
boisku przy Al. Reymonta z E- 
nergetykiem.

Nazajutrz (15 bm.) odbędzie się 
tylko jeden mecz w Poznaniu: 
— Polonia Poznań — Warta na 
boisku przy ul. Harcerskiej. W 
dalszych pojedynkach zmierzą się: 
Dyskobolia — Górnik, Prosną — 
Włókniarz, Zjednoczeni — Sparta 
Oborniki, Obra — Grunwald.

W tym dniu Ii-ligowy Lech za­
inauguruje spotkania mistrzowskie 
z mielecką Stalą. Mecz odbędzie 
się o godz. 17 na Dębcu.

Również w tym dniu rozpoczną 
się mistrzowskie zawody okręgu 
poznańskiego w klasie A. Druży­
ny podzielono na trzy grupy po 
12 zespołów. O mistrzowskie ostro­
gi ubiegać się będą drużyny z 27 
miast. M. in.: w Pile aż trzy dru­
żyny walczyć będą o lepsza loka­
tę: Polonia. Gwardia i Sokół: w 
Kaliszu — dwie: Włókniarz i Pro­
sną II; w Rawiczu —dwa zespoły: 
Ravii i RKS oraz w Poznaniu pięć 
drużyn: Lech II, Grunwald II, 
Climpia II, Warta II i Energetyk 
II. (x)

Otwarty stadion 
czeka na Ciebie!

Jak już informowaliśmy, w so­
botę rozpoczęła się jedna z cie­
kawszych akcji tegorocznego „La­
ta 65”, organizowana przez Zarząd 
Miejski ZMS i Zarząd Środowisko­
wy AZS. Codziennie od godz. 9 do 
20 Stadion AZS przy Al. Pułaskie­
go jest do dyspozycji młodzieży, 
która z różnych względów nie wy­
jechała za miasto. Młodzież odwie 
dzająca stadion AZS (do końca 
miesiąca), może korzystać ze 
wszystkich boisk i urządzeń oraz 
sprzętu, znajdującego się na tym 
terenie. Korzysta także z cennych 
rad instruktora. Wszystkim mło­
dym lekkoatletom, piłkarzom, ko­
szykarzom i siatkarzom, radzimy 
skorzystać z tej,, doskonałej oka­
zji. (d)

Sukces młodych 
modelarzy z Poznania
Przez trzy dni trwały mistrzo­

stwa Polski modeli samochodo­
wych w konkurencji międzynaro­
dowej. Przyniosły one duży suk­
ces modelarzom LOK dzielnicy 
Poznań — Stare Miasto, którzy 
zdobyli tytuł zespołowego mistrza 
Polski.

Indywidualnie punktacja wypa­
dła następująco: klasa modeli 1,5 
ccm — Z. Betz (St. M.), przed J. 
Olejnikiem (Katowice); 2,5 ccm — 
.1. Kurek (St. M.), przed Z. Fel­
kiem (Kat.); 10 ccm — A. Gles- 
man (St. M.); 5 ccm — K. Cze- 
chańska (Kat.),

W zespole węgierskim wyróżnili 
się w poszczególnych klasach: J. 
Kostyak. K. Kargly, I. Sander 
i P. Gutsahn. (x)

Dziękujemy
kierownictwu i juniorom naszego 
okręgu, przebywającym na specjał 
nym zgrupowaniu w Rogoźnie, za 
przesłane pozdrowienia. Życzymy 
dalszego, miłego pobytu i skutecz­
nej zaprawy sportowej.

*
20-osobowej grupie młodych koszy 
karek poznańskiej Olimpii, prze­
bywającej na obozie treningowym 
w Kiekrzu, która przesyła za na­
szym pośrednictwem pozdrowienia 
dla rodziców, nauczycieli, kole­
gów i koleżanek. Wszyscy czują 
się dobrze i pilnie trenują.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

(ul. Mickiewicza 2, telefon 472-51) 
— chirurgia, interna, otolaryngo­
logia.

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA — okulistyka, tel. 511-11.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie m. Poznania: wypadki u- 
liczne i w miejscach publ. tel. 09; 
nagłe zachorowania w domu: tel. 
5-’4-44 i 544-45; porady lekarskie 
tel. 637-35.

WOJ EW. STACJA PR (ul. Ko­
ściuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 — 
czynna całą dobę; DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.


